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N A JJA ŚN IE JSZ Y  PAN, zgodnie z w n iosk iem  JO. X i ę -  
c ia  N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i b j  d o z w o l i ć  
ra c z y ł  p rzebyw ającem u we F ranc j i  wychodźcy ro d em  
z G n b e rn j i  Wileńskiej,  Józefowi Kwalerskiemu, k tó ry  
d o  czasu wydalenia się w r. 1843  za granicę, b y ł  w o­
źn y m  przy P ro k u ra to rze  K ró lew skim  T ry b u n a łu  Cywil­
neg o  G ubern j i  Warszawskiej,  pow rócić  do k ra ju ,  i za­
m ieszk iw ać ja k  poprzednio  w W arszawie.

N a j w y ż s z y m  Rozkazem, K orne t  P u łk u  M iriopo lsk ie -  
g o  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  X i ę c i a  F r y d e r y k a  Hes- 
sm-Kasselskiego, Duński, aw ansow any  zos ta ł  na  P o ­
ruczn ika .

Rada A dm inistracy jnaK rólestw a, zatwierdziła darow i­
znę  rs .  3 ,0 0 0 ,  dla Kościoła p i ra f ja ln eg o  w Z a b o ro w ie ,  
p rzez  Adama Izbińskiego, uczynioną.

Magistrat Miasta Warszaw;/.—  D oszło  do wiado­
m ośc i Komissji Rządowej P rzychodów  i S k arbu ,  że przy 
o lb y w a ją c e m  się obecnie  sporządzan iu  do regulacji po ­
da tku  podym nego ,  w  spisie dochodu  z dom ów  i budow l, 
n iektórzy  właściciele dom ów  w W arszawie , n ak łan ia ją  
sw ych  loka to rów  do poświadczania przez podpisy  za ­
mieszczane na deklaracjach  wykazujących dochód z d o m u  
i budowli,  iż p łacą  k o m o rn e  w niższych ilościach niż to 
je s t  istotnie, a z tego pow odu  Kom: Rz: P rz : iS k :  wezwa­
ł a  pod dn iem  7/ i e  Listopada r .b .  Magistrat o podanie do 
publicznej w iadomości, że jeśliby dochód  z dom ów  lub  
JOadowli p odany  b y ł  w  deklaracji w  kwocie niższej od 
p łaco n e j  is totnie przez loka to rów , to w ypadek taki 
• p o w o d u je  dla podających deklarację  i dla p o d p is u ją ­
cych  one  odpow iedzia lność przew idzianą w art: 1,181) i 
1 ,188  Kod: Kar: G łów : i Popr: ,  a Komissja Rzą: Przy: 
i  S k a rb u ,  by łaby  w obow iązku  pociągnąć  ich do tej o d ­
powiedzia lności .  Magistrat ostrzega jąc  o tern niniejszem 
P P .  Właścicieli ,  Rządców i Dzierżawców n ie ruchom ośc i 
w m. W arszawie, nadmienia ,  że jeśliby takie n ierzetelne 
dek la rac je  by ły  już  podane, m ożna  one  jeszcze z Magi­
s t ra tu  odebrać  i sp ros tow ać  bez obawy odpow iedz ia lno­
ści przed dojściem takow ych  do Komissji Rzą: Przycho: 
i S k a rb u .—  Prezydent, Rze: Radca S tanu  Andraulł. —  
Naczelnik Kanc: Luceński.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, w ezw ał 
P .  H enryka  Bernatowicza, Assesora  Kollegjalnego; t u ­
dzież P. Adama Jezierskiego, Regestratora  Kollegjalnego, 
ażeby w w łasnych  in teresach zgłosili się do Z arządu  
Polic ji ,  lub  N ra  zam ieszkać  wskazali.

Z  Różanki.— D. 8  b. m ., m im o energicznych ś rodków  
leka rsk ich ,  po 7-dniow ej chorobie , zakończy ł życie Sta: 
Niewczaszyński, Rządca pa łacu  Hr: Zamoyskich .w Ro- 
« w c e ,  zostawiając żonę i 4 ro  nieletnich dzieci. Ż y ł  lat 
-58 i miesięcy 5 .  Od dzieciństwa ca łe  sw oje  życie p rz e ­
p ę d z i ł  w dom u tych Panów , odznaczając się pilnością, 
w iernością  i w zorow em  sw em u  pow o łan iu  pośw ięce­
n ie m  się. D owodem  tego by ło  si lne s taran ie  dobrych  
Panów  o jego zdrowie i c iąg ła  obecność  ich przy skonie  
p rzychylnego  s ług i,  a gdy w yroki N A JW Y Ż SZE G O  o d ­
łącz y ły  duszę od ciała, takow e odprowadzili o milę  d r o ­

gi do W łodaw sk iego  K ościoła ,  a nazaju trz  przy t a w a -  
rzyszącem  licznie zeb ranem  D uchow ieństw ie  i ża łobne j  
m uzyce  do ciem nego g robu .  Życie jego ze w szech m ia r  
p rzy k ład n e  sk reś l i ł  w czu ty ch  wyrazaeb miejscowy P r o ­
boszcz W . JX. Zatkalik  przy p ro g u  dom ow ym . N aukę 
p rz y k ła d n ą  w Kościele pow iedzia ł W. JX. P ra ła t  Janko*- 
wski; przy grob ie  zaś pożegna ł  czule w szystk ich  obec­
nych  X. Dominik Paulin . Ś. p. Niewczaszyński, n ieza­
ta r tą  po sobie zostaw ił  pamięć jako  na jp rzychyln ie jszy  
s łu g a ;  najprzywiązańszy m ąż, ojciec i najlepszy sąs iad . 
P rz y k ła d n y m  będąc Chrześciao inem , opatrzony  S Ś .  SA ­
KRAMENTAMI, p rzytomnie i spoko jn ie  koń czy ł  życie, 
p ew nym  będąc, że d ługo le tn ie  w ierne  jeg o  u s łu g i  o c e ­
n iając dobrzy P aństw o , zas ło n ią  osierocia łe  po to m s tw o  
od  niedostatku. Jakoż niezawiódł się, bo W dow a zaraz 
o t r z y m a ła h o jn e  d ośm ie rc i  dla siebie i sw ych dzieci p rze­
znaczenie. B odajby więc wielu znalazło  się z każdej s t r o ­
ny  naśladow ców , ażeby s łudzy  podobnie  jak Niewcza­
szyński, jednal i serca sw ych Panów , a Panow ie  n iedo -  
puszczali nędzy pozostałej rodzinie. Spokój je g o  d u ­
szy ;—  Z.

Żu jąca  przez lat 8 9  pośw ięceniem  dla dobra  sw o ich ,  
bliźnich i nieszczęśliwych, H rab ina  M arya-Teressa  Po~ 
doska, po ciężkiej chorobie , onegdaj zakończy ła  c n o ­
tl iw e życie. P o g rążony  w rozpaczy P ra w n u k ,  zaprasza  
K rew nych ,  P rzy jac ió ł  i w szystkich życzliwych, n a  e x -  
po rtac ję  zw ło k  ś. p. H rabiny, z do lnego  K ośc io ła  S g o  
K r z y ż a , na sm ętarz  Pow ązkow sk i ,  w  dniu  2 3  b. m .  
(w  Poniedziałek), o godz: 2giej po p o łu d n iu  odbyć się 
m ającą; oraz  na  exekw je  dnia następnego  w  Kościele 
XX. K apucyuów  o godzinie lOtęj z rana.

M arcella z Z ag robów  Białecka, O byw ate lka ,  p rze ­
żywszy lat 24 ,  wczoraj żyć przes ta ła .  Pozostały  Mąż, 
zaprasza K rew nych , P rzy jac ió ł i Z na jom ych ,  na  e x p o r -  
tację zw łok  tejże, ju t r o  o godzinie 3ciej po p o łu d n iu ,  
z K ościo ła  dolnego  Ś g o  K r z y ż a ,  n a  sm ętarz  P o w ą z k o ­
w ski odbyć się m ającą .

Dnia l i g o  L istopada r . b . ,  poch o w an o  na sm ę ta rzu  
w Gidlach, zw łok i  ś .p. M ałgorzaty z B ergów , l g o ś l u b u  
Wohlgemuth. 2goWróblewskiej, W d ow y , k tó ra  p rz e ­
żyła  la t 80 .  Urodziła się w Belgji,  w mieście L eo d iu m  
( L ;ege). S troskan i Synow ie , zapraszają  P rzyjació ł i Z i a -  
jo m y c h  na  ża łobne N abożeństw o za Jej duszę, odbyć się 
m ające  w Kościele XX. Reform atów  w P on iedz ia łek ,  to  
j e s t  dnia 23go  b. m .,  o godzinie 1 le j  z r a n a .

Franciszek Sławski, Majster Krawiecki, opa trzony  
S Ś . SAKRAM ENTAMI, przeżywszy Jat 40 ,  wczoraj przey 
n ió s ł  się do wieczności. Pozosta ła  Ż ona  wraz z p ięc io r ­
g iem  m ało le tn ich  Dzieci, zaprasza K rew nych , P rz y ja c ió ł  
i  Kolegów, na  w yprowadzenie  zw łok ,  ju t ro  o godzinie 
3ej p o p o łu d n i u ,  z Kościoła XX. D om in ikanów , na s m ę ­
tarz  P o w ązkow sk i  odbyć się m ające .

N adesłany  przez Ministerstwo S p ra w  Z ag ran icznych ,  
a k t  zejścia Karola Dawida dwóch im ion  Lorentz, czapn i­
k a  z W arszawy pochodzącego, a  w d. 5  G rnduia  1 8 ) 6  r .  
w  S z to k o lm ie  zm ar łego ,  p rzes łany  zos ta ł  P ro k u ra to ro -
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w i  K ró lew sk iem u przy Tryb: Cyw: w  W arszaw ie  do od­
pow iedniego  p rzep isom  praw a postąpienia.

J W .  Jen e ra ł-A d ju tan t  JE G O  C ESA R SKIEJ M O ŚC I,  
H r :  Adlerberg2, p rzy jecha ł z P etersburga .

J W .  F l ige l-A dju tan t JE G O  C E S A R S K IE J  MOŚCI, 
P u łk o w n ik  Gwardji,  Xiążę Łabanow-Rost owaki, w yje ­
c h a ł  do Paryża.

P .  Monnier w y d a ł  w r .  z., we franeuzkim  języku o b ­
szerne  jedn o - to m o w e  d z ie ło : pod tyt: histoire de l'as- 
sistance, w  k tó rym  szczegółow o o b ją ł  ca ły  przedm iot 
dobroczynności u  s tarożytnych i w now szych czasach. 
J e d e n  z W arszawian p racu je  nad przysw ojen iem  p i ­
śm ien n ic tw u  naszem u przedm iotu tego w ażnego  dzieła, 
ź e  względem n a  podobneż Instytucje u  nas.

P o r t re t  A dama Mickiewicza, wydany przez T ow arzy­
s tw o  K rakow sk ie  P rzy jac ió ł  Nauk i Sztuk P ięknych ,  po ­
d łu g  obrazu  Fr:  Tepy, będącego w łasnośc ią  Hr: W . 
Dzieduszyckiego, ry tow any  przez G. Luderitz w B erli­
n ie ,  nadszed ł  d o x ię g e rn i  Priedlein, przy ulicy S en a to r­
skiej N ° 4 6 0 ,  i je s t  do nabycia po cenie rs .4 .

W  W ierzbo łow ie  czynią przygotow ania  do zabaw 
p rzed  A dw entem ; zam ierzono  urządzić sześć w ieczorów , 
n a  k tó re  zsproszeni są  liczni Geście, nie tylko z Powiatu  
K alw ary jsk iego ,  ale naw et  z P rus .

W  nu m erze  3 7 9  Gazety Berlińskiej die Ze it:, czyta­
m y :  »W edle § 62g o  s ta tu tów  Tow arzystw a Ubezpie­
czeń od gradobicia Ceres, Rząd K rólew ski w M agdebur­
g u ,  z pow odu ,  iż przy rewizji odbytej 2 ? g o  Maja r .  b. 
n ie  znalaz ła  się po łow a kap ita łu  zak ładow ego , zarządził 
rozw iązan ie  tow arzystw a i zw ołan ie sess j i ,  n a k tó r e jm ia -  
n o  uchw alić  sposób tegoż rozwiązania .

W  S u w a łk ach  ustawa R esursy  tamecznej już  za tw ie r­
d zo n ą  zosta ła ,  i w y b ran o  już  I2 tu  C złonków  Komitetu, 
n a  k tó rych  Z grom adzen ie  s tow arzyszonych  zupe łn ie  p o ­
lega jąc ,  spodziewa się, że obm yślen iem  dogodniejszej 
sa l i  do zabaw, reg u la rn em  u trzym yw aniem  pism  i s tara­
n iem  się o urozm aicen ie  zabaw, i dogodzenie w szystk im , 
s w e m u  przeznaczeniu, godnie odpowiedzą.

W drugie j p o łow ie  Grudnia r .  b., wyjdzie z pod p ras -  
sy , n o w a  zabawa p. t. 'Wielka gra towarzyska Historji 
Polskiej, z tablicą przedstawiającą 63 portretów 
Królów Polskich, oraz znakomitszych Mężów Stanu, 
wojowników i uczonych, i z dodanym  oddzielnym opi­
sem  h is to rycznym , odnoszącym  się do każdego n u m e r u  
rzeczonej tablicy.

Z ło ż o n o  w Redakcji Kurjera od M. E. rs .  10, z k tó ­
r y c h :  dla s tarego  w o jskow ego  pod Nr 1307  rs .  2; dla 
w dow y  Józefy Linkowskiej na Tamce pod Nrem 2 8 4 6  
r s .  2; dla biednej wdowy F. Tur: rs .  2; dla w dowy T e­
l l i  Dyrnowicz rs . 2 ,  i dla wdowy BI: przy ulicy Piw nej 
N ro  112, rs .  2.

W  dn iu  12 b. m .,  w U stron iu ,  o w io rs t  4 od S u w a łk ,  
przy  drodze bitej k u  p o łu d n iu  p o ło żo n em , dany b y ł  
przez Oficerów p u łk u  Xięcia Menszykowa; p ikn ik ,  na  
k tó r y m  zebrane  g rono  Oficerów i pięknej p łc i z S u ­
w a łk ,  hucznie  i w e so ło  przy muzyce p u łk o w e j ,  przez 
P .  Puchalskiego dyrygow anej,  w ieczór ten przepę- 
dz iło .

T em i dniam i w y s z ły : Rozmowy podręczne dla po­
dróżujących do Londynu Polaków, nieumiejących zu­
pełnie języka angielskiego, przez Franciszka  Kuszla; 
W arszaw a ,  1857; cena kop: 45. S k ład  g łó w n y  dz ie łką

tego  je s t  w  xięgarn i P . Józefa Blaizkowskiego (K rako j-  
P rzedm : N° 395 ,  w  kamienicy  Szpitala Ś g o  R ocha);  lec* 
nabyć  j e  m ożna także w handlach  PP.Wojczyńskiego 
i Ant: Schustra, przy ulicy W ierzbowej.  Poraź p ie rw ­
szy w języku  po lsk im  m am y tu  27  rozm ów  z p rak ty ­
cznego życia, z dodaniem obok  sposobu  w ym aw iania  
angielszczyzny, tak, że każda s tronnica  podzielona j e s t  
n a  trzy p rzegródk i:  w  pierwszej są  pytania i odpowiedzi 
p o  po lsku ,  w  trzeciej to  sam o po ang ie lsku ,  a d ruga  
w ykazuje  li terami polskiemi, jak  się ta angielszczyzna 
w ym aw ia . Gdy język angielski coraz bardziej wchodzi 
w  m odę, i podróże teraz nadzwyczajnie są  u ła tw ione ,  
prze to  xiążeczka ta nader  będzie pożądaną dla m łodz ie ­
ży, dla osób udających  się za granicę, dla obywateli ,  r ó ­
w nie  jak  i dla s tanu  kupieckiego, wszystkich techn ików , 
i  t. d., a to tembardziej, iż treść tych rozm ów  ob zn a j-  
mia czytelnika z topografją  L ondynu , w agam i,  m ia ram i,  
ko le jam i,  s ta tkam i angie lskiem i i innem i statystycznemi 
w iadom ościam i, Anglji dotyczącemi.

P. Kania Fortep jan is ta ,  bawi obecnie w Paryżu .  —  
T am że znajduje  się śpiewaczka tu tejsza Panna  Gu­
mowska.

Przybycie  do nas  Fortep jan is tk i  Pani Józefiny Teinz- 
man, n ie m a ły  obudzi ruch  między m iłośn ikam i m u ­
zyki, tak dalece gra  je j zas ługuje  na uw agę. Mieliśmy 
bow iem  przy jem ność  s łyszenia  jej w m a łe m  pryw atnem  
k ó łk u ,  lecz złożonem  po większej części ze znaw ców.
Jes t  to uczennica Liszta i Dreischoka. Między innem i 
dzie łam i, g ra ła  ona u tw ory  pierwszego, ale z tak im  
wdziękiem, z taką  e leganc ją  i s i łą ,  że sam Mistrz, n ie   ̂
powstydziłby się tego w ykonania . F c r tep jan is tk a ta  po ­
siada obok siły  wielkie rów nież  czucie, k tóre  w m ia rę  
rozw ijania  się g ry ,  odbija się kolejn ie  na je j  rysach szla­
chetnych i pe łnych  wdzięku, ze m im ow oln ie  przyw iązu­
je  do siebie s łuchacza i poryw a go g rą  sw oją . Pani Teinz- 
man, p rzypom ni zapewnie m iło śn ikom  m uzyki cza ty  
P anny  Zofji Borer, k tó re j  tyle sk ład an o  h o łd ó w  i u w ie l­
b ień , w czasie jej pobytu  w W arszaw ie , i w ystępow ania  
w  koncertach . Najdalej za dni kilkanaście  Artystka zs« 
m ierzą  urządzić koncerta  w Salach R edutow ych, a jeże­
li takow e przyjdą do sk u tk u ,  będą p raw dziw ą dla W a r ­
szawian roz ryw ką ,  ja k o  lubiących to  w szystko co ty lko  
d o sk o n a łe  i piękne.

N im  szczegółowo uw iadom im y Publiczność , dla cze­
go  w Nowej Arkadji ciąg  m uzykalnych  wieczorów prze­
rw an y m  został,  donosim y tym czasem , że ju t ro  o rk ies tra  
praw ie  ca ła  z łożona z Artystów o rk ies try  Teatru  W ie l­
k iego , pod dyrekcją  Ign: Dobrzyńskiego, w y k o n a  tamże
celniejsze dzieła znakom itych  kom pozy to rów . Nadmienić
p rzy tem  wypada, że o rk ies tra  g ryw ająca  obecnie w  sa­
lonie Pani Dominikowej, je s t  ta sam a, k tóra od daw na 
w  różnych  miejscach g ry w a ła  z PP . huhne i Lewando­
wskim. P ro g ram  na ju t ro  w Nowej Arkadji ,  je s t  nastę­
p u jący :  U w er tu ra  z O pery  Włoszka w Algierze {Ros­
siniego); Mirtowy Wianek (W alc Strausa); Frydricl- 
Wilhe/ms-Kadry Ile (Bilsego); U w ertu ra  z O pery  Am- 
bassadorka (Aubera); Freidengruss Po lka  (S t ra u sa ' ;  
Po lonez  na k la ryne t  i obój (obligato) Hamma, U w ertu ra  
z opery  Fra-Djavolo (Aubera); F in a ł  z Sym fonji  Do­
brzyńskiego. Cena wnijścia kop; 30. O rk ies tra  g ryw ać  
będzie we Środy i Niedzielę; we Ś rodę  od godz: 5  do 8e j  
w ieczorem , w Niedzielę od go: 4*/a do 7*/2>
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Program  Koncertu P. Łady, jest ten sam co poprze­
dnio ogłosiliśmy, ze zmianą tylko, iz w miejsce Kwar­
tetu, P. Szczepanow ski odegra na gitarze r  antazję z te­
matów Hiszpańskich. . , .

W Suwałkach od d. l ig o  b. m., przedstawia sztuki 
akrobatyczne J. L. Magito z Sztokholmu, z familją i to-

^ S ły u n y  "wiolonczelista, P. Kellerman, po wyjeździe 
i  Warszawy, udał się do Krakowa. :Pn

Nakładem Karola Bernsteina, wyszedł BibljotektFo- 
nu la rn e j Nauk Przyrodzonych, podług niemieckiego 
oryginału A. Bernsteina, tom ligi, zawierający: 0  ż y ­
ciu  ziemi; 0  instynkcie zw ierzą t, przełożył St: Lo- 
wenhard; cena tego tomu kop: 50. Ktoby sobie zyczył 
złożyć całą przedpłatę na 12cie tomów powyższej Bt- 
bljo teki, ten zamiast rs. 6, płaci tylko rs. 5. Tom IIIci
obejmować będzie: Znaczenie Chemji w  życ iu  p ra k ty -

^ K u r s  wczorajszy: za pól-im perja ly , dają rs. 5 kop: 
61: za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 8 J 
kop: 19, wartość kuponu kop: 5 5 7 ,; _ za lis ty  zastawne  
IHeo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: OZ, 
wartość kuponu kop: 242/3; za R ossyjską  pozyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, dają rs. 110 kop: 47; z r. 1855, 
dają rs. 112 kop: 47; kupon kop: 5279-.

Jutro w Ogrodzie W iejskim , w salonie V&n\Martm  
(Dominikowej), orkiestra polska pod dyrekcją huhne  i 
Lewandowskiego, po raz pierwszy da się słyszeć z utwo­
ram i celniejszych Kompozytorów. Początek o godz: 4tej

P°  WczorajU'w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dramie Dama i D ziew czyna, Paona Gąsowicz 2- 
kroć i P an ' Bodurkiewicz.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa, pod dyrekcją P. Brauna i  Berlina.

A r g l j a .  Londyn, 16go Listop:. — W  sk u tk u  osta­
tnich wiadomości z Iudji nadeszłych , k o m e n d a n tą ra  
a rm j i  po s tan ow iła ,  aby wszyscy O hcerow ie  do p u łk ó w  
In d y jsk ich  należący, a znajdujący się obecnie  w  AngJji , 
w raca l i  na tychm ias t  do g łó w n y ch  k w a te r  sw ych k o rp u ­
só w .  W szycy ci, k tó ry m  nie jes t  p ow ie rzony  nadzór
oddziałów do Icdji w y s y ł a n y c h ,  udadzą się drogą lądo­
wa  Djrj  ̂odpływa z Grayesend do Ralkutty 600 ludzi
piechoty i jazdy. -  Zdobycie Delhi, mówi dziś Times, i 
zdeblokowanie Lucknow, są to czyny, mogące słuzyc 
za wzór przyszłym wodzom. Każdy szczegół tych czy- 
„ów  jest zajmujący, gdyż pokazuje jaką przewagę jedno 
plemię nad drugiem zyskać może, i o ile nierówność 
liczebna może być zastąpioną przez siłę i bohaterstwo, 
iakie jedynie cywilizacja utworzyć zdolna.— Ministerjel- 
L  Globe donosi, że Parlament dnia 3go Grudnia rozpo­
cznie swe obrady.— Pogrzeb zwłok Xiężny Nemours 
odbył się wczoraj w Weydbridge, o pół godziny drogi 
od Claremont odległem. W grobach tamecznych spo­
czywa już także Ludw ik-F ilip . Orszak pogrzebowy 
składali wszyscy członkowie wygnanej rodziny O nean- 
shtej, i  wyjątkiem jednego Xięcia Joinville. Jak tylko 
karawan opuścił zamek Claremont, Królowa Amelja 
w towarzystwie Xiężn: Salerno, O rleańskiej i Aumale, 
udały się inną drogą do Weybridge, i tam oczekiwały 
nadejścia orszaku pogrzebowego. Do nich przyłączyli się

także w Kościele, małżonek Królowej i Xżę Leiningen, 
obaj przybrani w grubą żałobę. Trumnę w obec Da- 
chowieństwa i członków rodziny Królewskiej spuszczo­
no do grobu. (St: Anz:). #

Londyn, 18go Listop:, (telegramy). — Xiązę Fryde­
ryk -  W ilhelm  Pruski, przybył wczoraj wieczorem do 
Windsoru. —  Dzisiejszy Morning-Post powątpiewa o 
przedstawieniu nowego bilu reformy.— Banki Irlandz­
kie były w ostatnich czasach tłumnie oblegane, ale pła­
ciły szybko. Potrzebną w tym celu gotówkę ściągnęły 
one z Londynu. (St: Anz:). t

A z j a . —  Dziennik francuzki Pays, wyjaśnia niedo­
kładne podania gazet angielskich o stanie rzeczy w Kró­
lestwie Oude. Anglicy nie są panami miasta Lucknow;; 
są oni tylko w posiadaniu cytadelli, odległej o dwa ki­
lometry od miasta. Twierdza ta została zaopatrzoną 
w świeżą żywność przez Jenerała Outram, k ttry  dopie­
ro po zaciętej i morderczej walce, otworzył sobie kom- 
munikację z oblężonymi. Dziś Jenerał ten jest zamknię­
ty w murach cytadelli, a Jenerał Havelock, z drugim od­
działem wojsk, obozuje zewnątrz jej murów, na wzgó­
rzu Homak zwanym. Trzymany on jest w szachu przez 
20-tysiączną armję nieprzyjacielską, zajmującą także 
miasto. W takiem położeniu rzeczy, Anglicy stawiać mu­
szą czoło przeważnej sile, odcinającej ich od Cawnpur, 
własDej podstawy działań. (N. Pr: Ztg).

Plemie Shurkas, wyświadcza Anglikom podczas tera­
źniejszej wojny ważne usługi. Zdobyli oni miasto Mu- 
barukpur i powiesili radżę h a d u t Iihan. Opanowali oni 
także fort Atrowlya.lecz tameczny przywódca krajowców 
ujść zdołał. M aharadszach-khunbir-Singh, wydał 
Anglikom 132 wojowników z Ihelum. — W Assam, 
wczesne nadejście posiłków bardzo korzystny wpływ 
wywarło.

Hong-Kong, 2 5 g o W rześn ia .—  Dnia 9go b. m., 
Kommodor Eliot z kilkoma łodziami i kanoDjerkaroi 
odbył wyprawę do okręgu Szun-tak, dla przekonania 
się czy prawdziwą jest pogłoska, że Chińczycy zebra i 
mnóstwo dżunk wojennych w Fatszan. W ciągu tego 
rekonesansu wylądowano, bez spotkania sporu, w zna- 
cznem mieście Tszan-sin, gdzie znaleziono do studzunk, 
ale ani jednej wojennej. W pobliżu miasta Sza-wan na­
potkano pięć czy sześć statków wojennych i te po krót­
kiej walce zabrano. Kapitan Cochran otrzymał przytem 
postrzał w nogę i dwaj majtkowie zostali ranieni. Po 
zdobyciu tych statków,wyprawa wróciła do Kantonu.— 
Mieszkańcy kantonu massami opuszczają miasto, wy­
pędzani brakiem żywności. (St: An:).

B e l c j a . B ruxella , 16go Listopada .— Wczoraj prze­
jeżdżał tędy Xiążę Jo in tille  z rodziną. Xiążę odwiedził 
K r ó l a  w Laeken; poczcm natychmiast wyjechał doUsten- 
dy, zkąd w nocy o 3ciej odpłynął do Anglji. (at: Anz:).

F r a n c j a . P a ryż. J6go Listopada.—  Słychać, że je ­
den z synów zmarłego Ministra sprawiedliwości, Karol 
Abbatucci, Referendarz stanu, mianowany zostanie Rad­
cą stanu. Cesarz pisał podobno do najstarszego z sy­
nów list, w którym oświadcza, że stracił w ich ojcu me- 
tylko światłego Ministra, ale wiernego przyjaciela, i ze 
uczucie jakie m iał względem niego, przeniesie na sy- 
„ów.— Cesarz m a20go b. m. opuścić Compiegne. — 
Dziennik Spectator  otrzymał ostrzeżenie, »iosni} ce s'« 
do Kronikarza tego dzieonika, P . Amedee-Achard, któ-
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ry opisał dość zabawnie, jak wszyscy zaproszeni w Com- 
piegne spieszą o pewnej godzinie z łow ów  do jednej 
z kawiarni miejskich, dla zajmowania się tam interesa­
mi giełdowem i.—  Słychać, że między projektami, Cia­
ło  Prawodawcze zajmie się rozbiorem projektu do pra­
wa, oznaczającego surowe kary na fałszowanie towa­
rów, zwłaszcza też szkodliwe zdrowiu publicznemu. —- 
(In: Belge).

P a r y ż , 1 7g o  Listop: (telegram). —  Monitor donosi, 
że P. de R oyer, Prokurator Jlny przy sądzie kasacyj­
nym. mianowany został Ministrem Sprawiedliwości. —  
(Io: Belge).

Hiszpanm. M adryt, i  I g o  Listopada. —  Tutejsza 
prassa perjodyczna dobrze przyjęła tak długo oczekiwa­
ny memorjał usprawiedliwiający postępowanie Królo­
wej K rysty n y . Nadzwyczaj zręczna redakcja, przynosi 
zaszczyt Autorom PP. C ortina Gonzales, A u oedo iD iaz-  
P a rez .  Z dokumentu tego okazuje się, że Królowa K r y ­
s ty n a  zaślubiła Xięcia R ia n za res  dopiero 12go Paź­
dziernika 1844 r.—  Na przyjęciu u Infantki L u izy  i Xię- 
cia M ontpensier znajdowało się ciało dyplomatyczne, 
pod przedwodnictwem Posła Francuzkiego, Margrabie­
go Turgot. (N. Pr: Z.).

W ło c h y .  Turyn, IG  g o  L istopada, (telegram y).—  
Wybory się tu rozpoczęły i dotychczas 53  jest wiado­
mych. Z liczby tej przypada 38 na liberalnych, I4cie 
na krańcową prawą oppozycję, 1 na lew ą.—  Kollegjum  
wyborcze Turyńskie ogromną większością oświadczyło 
się za kandydatami liberalnymi. (In: Bel:).

S Z A R A D A .
(Nadesłana przez Pau: Ro:).

D ruga p ierw sza  owad brudny,
Dla warzyw a i drzew szkodny. 
fP s zy s te k ,  jes t gród niedaleki,
Znany już przed wielu wieki.
Co zaś g rid  ten w  sobie mieści,
Opowiem wam w krótkiej treści:
Jest w  nim rzeczy bardzo wiele,
Boleść, smutek i wesele,
T eatr, koncerta i bale,
Skromne chatki, piękne sale.
Paletoty, damskie fraki,
Pamele i szapoklaki;
Koronki i krinoliuy,
Modne bródki i czupryny.
Literaci, literatki,
Dobre żony, tkliwe matki,
Ładne Panny i fircyki,
Podstarzali i młodziki.
Piękni, brzydcy, prości, krzyw i,
Pracowici i leniwi,
I ludzie różnych odcieni,
Z złotem lob pustką w kieszeni.
Słowem, co tylko zechcecie,
W sz y s tk o  w  nim  n iem al znajdziec ie .
Ze zaś nie fałsz wam tu prawię,
Jeden przeciw stu postawię.

(Zeszła Szarada K a ła m a rze).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bądzynski Wład: Ob: z Ciekaaowa nr 585; Cielecki Konat: Oby: 

z Papliua nr 585; Czaplicki Lud: Ob: zKowalewka nr 584; Debn 
W łodz: Pułko: z Smoleńska nr 414; Focbt Kar: Ob: z Moskwy nr 
570; Kamińscy Boles: Ob: z Czernic, i Ant: Ob: z Laniąt nr586; 
Turowski Jan Kapi: z Moskwy nr 634.

P rzy jech a li koleją ie la z n ą : Bneka Nadzieja Zana Kapi.Lejtu: 
F loty z Drezna nr 414; Baron Meyendorff Rudolf Porucz: Gwardji 
z Paryża nr 6,13; RostropowiczKornelja Oby: z Krakowa nr 1857; 
kawaler Ulisse-Rafael di Barbuloni Sekretarz Poselstwa Neapoli- 
tanskiego przy Dworze Cesarsko-Ross:, z Bruxelli nr414.

D O l T E S I E m .
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że zwiedziwszy naj- 

pierwsze Z  4 H Ł 1 U ¥  F H ¥ Z J B R I H I E  w Berlinie, 
Hamburgu, Bruxelli i Paryżu, urządziłem swój Zakład istniejący 
przy  rogu ulic Wierzbowej i Niecałej, na sposób pierwszych za- 
granicznysh, gdzie wszystko szanowna Publiczność znalaść może 
dla swej wygody, jako: różne PERFUMY i POMADY Angiel­
skie i Paryzkie, WODĘ prawdziwą Koloóską, Vinaigre de toilette . 
Proszki do czyszczenia zębów, Poudre O rientsle do pelerowania 
paznokci, Poudre de riz , Balsam de Columbia niezawodny środek, 
do wzmacniania włosów, W odę Fleur de Lys, patentowaną któ­
ra  zbawienny skutek wywiera na płeć, nadaje tw arzy świeżość, 
pozbawiając zarazem piegów i wszelkich plam, i najśniadszą tw arz 
doprowadza do pięknej biatośei. Beume de Ferte, do ust i wszel­
kich odmrożeń; Esu Souveraine, do mycia głowy i wzmacniania 
włosów. M V O L A . Angielskio i Paryzkie, Creame Saponinę, 
Creame Ambrosial Sharing, Shaving Tablet do golenia. Savon 
F leur de riz, Savon au sue deLaitues, Savon au lait de Concombre 
i inne do mycia. UBIORKI Paryzkie dla Dam, jakie w tych cza­
sach są najmodniejsze zróżnych imitacji.- Pereł, Korali, T urku­
sów, Granatów i t. p. Szpilki takież do kaszpeni, Girland, Czep­
ków i Kapeluszy.— Nadmieniam, że i dla szanownych Panów, za­
opatrzony został mój Zakład, w piękny dobór L a s e k ,  Parasoli, 
Krawatów i Kołnierzyków, a to wszystko po najprzystępniej­
szych cenach, polecam szanownej Publiczności.—  K o n s t a n t y  
P o l i o r e c k i .

Jeżeliby który z  PP. kapitalistów, życzył sobie w czy­
im majątku wystawić CUKROWNIĘ, podaje się do wia­
domości, że wGubernji, w której jest majątek posiadają­
cy wielkie lasy, kopalnie wapna, gliny, rzekę spławną, 
która zabezpiecza wszelką potrzebę w o d y ; jakoteż zawia­
damia się, iż na tej rzece, stoją zakłady wodne, jako to :  
m łyn, folusz, olejarnia i wielki tartak, który przy każ­
dych fabrykach, budowlach, jako miejscowy, wielką jest 
pomocą; powziąść może powyższą wiadomość w do­
mu Wgo Minter, przy rogu ulic Śto-Krzyzkiej i placu 
D zieciątka-JEZUS pod Nr 1337, w korpusie na 2giem  
piętrze, pierwsze drzwi na prawo.

1  P I K H A B I H A  t f l E U E V S H A ,  #
f  Ignacego Własińskiego, %
Ę  Ma zaszczyt donieść, iż dla dogodności Osób mieszka-wT

jącycb w stronie ulicy Długiej, sprzeduź P I E C Z Y W  A J r  
Ę z  dniem dzisiejszym otworzyła w Hotelu Drezdeńskim,(ł 

' • w  Sklepie przy b r a m i e ;  gdzie PIECZYWA mlecz' ego mf 
M i maślanego z mąki Banału, codziennie świeżego dos.ó lie.m

I 'C H T K I M \ V V  p a l i s a n d r o w e  i m a ­
h o n i o w e ,  nowe, i o półsiodmej oktawy uowo- 
wyrestaurowany, są do sprzedania przy ulicy D łu­
giej pod Nr 556 w Hotelu Drezdeńskim, w ostatniej 

oficynie, po prawej stronie.

Dziś rano zimna stopni 5. W czoraj w  południe ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na /P itle , stóp 2 cali 4.
TEATR ROZMA1T:. Dziś, Kapelusz Z e g a rm is tr za .— D o któ r  

M ed ycyn y .—  bobzow ian it. —  Jutro, D am a i D ziew czyna-
TEATR WIELKI. Jutro, Korsarz.
Dziś, w  Sali Tow: Dobr:, D. ZONER, przedstawi na powsze­

chne żądanie, Dzieje formowania się Kuli Ziemskiej.—  Jutro osta­
tnie Niedzielne przedstawienie.

T. a  * Codziennie do widzenia, od dnia 24 z. m. (NA ŻĄDA­
NIE), na placu Krasińskich, nowe O b r a z y  W ielkiej Cyklo- 
ramy, wojny Krymskiej. (Cena miejsc zniżona).—  i  1 4 ---------i --------------J \ ---------------------J  — —. .

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Wolno drukować d. 9 (21) Listopada 1857 r .—  Starszy Cenzor, F . So b ieszczańsk t


